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Niniejszym mamy zaszczyt  donieść  WPanom, że z dniem 1 stycz­
nia 1936 r. czasop ism o  „Przemysł M eta lowy”, organ naszego  Z w ią ­
zku, stanie  się jednocześn ie  g ł ó w n y m  o r g a n e m  propagandowym  
„Wystawy Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego w 1936 r.”.

N a k ł a d  wydawn. „Przemysł M eta lowy” zostanie  z n a c z n i e  
z w i ę k s z o n y  tak, że wydawnictwo nasze  d o c i e r a ć  b ę d z i e  do 
wszystkich firm branży metalowej przetwórczej i pokrewnych.

W ten sposób  „Przemysł  M eta lowy” stanie  się k o r z y s t n y m  
i c e l o w y m  o r g a n e m  r e k l a m y .

W związku z powyższem pozwalamy sobie prosić WPanów o uwzględnienie 
naszego wydawnictwa przy układaniu planu reklamy na .1936 r.

Dla orjentacji  podajemy ceny ogłoszeń w „Przemyśle  Meta lowym”:

1/1 s t ro ny  zł 300.— dla członków P. Z. P. M. 240.—
1/2 „ „ 160.— „ . * 120.—
1/4 „ „ 85.— „ „ ,  6 0 . -

Rabaty przy zamówieniu:
6 ogłoszeń — 5%
12 . -  10%
24 „ -  20%

Adresy w dziale Ź r ó d ł a  Z a k u p u  50 zł kwartalnie (bez rabatów).
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N A  P R O G U

W stęp u jem y  w no wy  rok kalendarzowy,  nie­
stety,  w dalszy rok przedłużającego się kryzysu.

Jakko lwiek rok ubiegły znamionował  się już 
naogół  poprawą o rozmai tem napięciu w różnych 
krajach, a w Polsce niewielkim wzrostem obrotów,  
to  jednak,  pom imo kilkoletniego t rwania kryzysu
i s tosowania  w różnych krajach rozmai tych metod 
jego zwalczania —nie doczekal iśmy się jasnego  wy­
tknięcia drogi, wiodącej  do  ogólnej poprawy

Gdy w jednych krajach oczekuje się poprawy 
od wzrostu cen, w innych od ich obniżenia, gdy 
w jednych celem poprawy obniżono wartość pie­
niądza w innych w stałości p ieniądza widzi się 
gwarancję poprawy.

Doświadczenie dotychczas zdobyte  upoważnia 
nas  jedynie do stwierdzenia,  iż kryzys przeżywany 
jes t  wynikiem wielkiej liczby czynników wzajemnie 
na siebie oddziaływujących,  a będących rezultatem 
rozwoju sił nie mogących być regulowanemi i iż 
sztuczne zarządzenia o charakterze lokalnym,  ogra­
niczonym do jed nego państwa,  nie mogą okazać 
się tutaj na dalszą metę  skutecznemi . a raczej m o ­
gą być szkodl iwemi.

Polska polityka gospodarcza ,  nie rozporządza­
jąc p łynnym majątkiem narodowym i ś rodkami  fi- 
nans owem i,  skazana  jes t na ograniczenie tej formy 
po m o cy ,  która op iera  s ię na uruchomieniu  posia­
danych środków pieniężnych.

Droga szafowania groszem publ icznym,  będąca  
po ds tawą zwiększenia ob ro tów gospodarczych w Sta­
nach Zjedn. A. P.. w Niemczech i w Italji, nie m o ­
że mieć za s to sowan ia  w Polsce, tem bardziej,  iż 
nie rokowałaby ona wcale wyjścia z kryzysu.

Polska więc zmuszona jes t do przystosowania  
się do wytworzonych warunków.

Przystosowanie to jest  p rogram em  naszym już
od lat pięciu.

Pod naciskiem konieczności  kryzysowych życie 
go spodarcze  czyni energiczne usiłowania w tej 
mierze.

Przemysł  meta lowy,  opar ty  na wolnokonkuren- 
cyjnem współzawodnictwie,  dokonał  wielu d on io ­
słych zmian w swej wytwórczości  i w obniżeniu 
kosztów i cen, k tóre  od r. 1928 stale i szybko o b ­
niżają się. Tymczasem gospodarka  państwa nie 
przystosowała się do nowowytworzonych warunków
i przez lat trzy lekceważyła sob ie  groźny deficyt 
budżetowy,  jakkolwiek świadczenia publiczne,  na 
których budżet  się opierał ,  s tanowiły już wtedy 
nadmierny ciężar dla ludności.

Program now ego Rządu zrywa z tą taktyką.  
Dąży do zrównoważenia budżetu i przys tosowania 
go w ciągu lat dwuch do sił i możności  życia g o ­
spodarczego,  k tóre Rząd zamierza ożywić. Program 
rządowy oczekuje tej poprawy od wzmożenia o b r o ­
tów przez zniżkę cen wyrobów przemysłowych.

R O K U  1 9 3 6

Jakkolwiek obniżka cen jes t najskuteczniejszym 
bodźcem do zwiększenia obrotów,  to jednak skutek 
dobroczynny tej zniżki uzależniony jest  od dwuch 
czynników: 1) od wzmożonej  zdolności nabywczej  
społeczeństwa i 2) od  rentowności  p roc es ów  wy­
twórczych.

Niestety, zdolność nabywcza  przeważnej więk­
szości ludności — szczególnie rolniczej — jest tak 
niska, iż dotychczasowe obniżki cen wyrobów prze­
mysłowych  nie rokują wybitniejszej  poprawy. Na­
rzuca się siłą konieczności  pot rzeba podniesienia 
cen rolniczych bez czego nie wzrośnie zdolność 
nabywcza rolników.

Rentowność p rocesów wytwórczych jest w a­
runkiem poprawy.

Rentowność  jest  źródłem dochodu społecznego,  
bez rentowności  wytwórczość i dochód zanika.

Rentowność  jes t źródłem dla świadczeń pub­
licznych, na których opiera  się cały budżet p a ń ­
stwa.

Rentowność jes t  pod s tawą oszczędności,  kapi ­
talizacji, majątku na rodowego i pos tępu.

Jed y n ie  rentowność  wzmaga siłę nabywczą 
ludności.

Rentowność  jednak wymaga,  aby pomiędzy ce ­
nami  i kosztami  była dodatnia  różnica. Jeżeli  obni­
żane są ceny, winny być także, pod grozą strat
i zastoju, obniżane koszty.

Przemysł meta lowy,  więcej niż inny, w y m ag a  
częstej modernizacj i  swych urządzeń,  maszyn i n a ­
rzędzi, a to wskutek niezmiernie szybkiego pos tę ­
pu w tej dziedzinie.

Brak rentowności  uniemożl iwia jakąkolwiek mo 
dernizację,  wym aga jącą  nowych inwestycyj,  a to 
tem bardziej,  iż urządzenia fa bryk  polskich dawno 
już wobec braku rentowności ,  nie zostały odno wio­
ne i są wskutek tego niekonkurencyjne .

W tych warunkach wstępując  w nowy rok, 
m am y zupełną  świadomość,  jak coraz trudniejsze 
są nasze zadania,  aby produkcją naszą nietylko 
utrzymać, ale wzmódz ją  i pracować p rzy  n iż­
szych cenach z  zyskiem , to znaczy przy niższych 
kosztach.

Walka o niższe koszty produkcji  drogą: obniżki 
cen jego składników,  drogą poprawy organizacji,  
usuwania marno trawstwa i daleko idącej oszczęd­
ności p rzy  obniżce świadczeń publicznych— winna 
być naszym programem.

Dotyczy to nietylko prywatnej  wytwórczości ,  
ale i w szerszej mierze gospodarki  i administracji  
państwowej .

Obniżenie  jej kosztów umożliwi obniżenie 
świadczeń publicznych, tak dotkliwie t łumiących 
dziś życie gospodarcze.

Piotr Drzewiecki.
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ZNIŻKA CEN

Nawiązując do artykułu jaki zamieści li śmy 
w nr. 26 z r. ub. o zniżce cen kar te lowych,  p o d a ­
je m y  w dalszym ciągu, że obniżone zostały ceny 
nas tępujących porozumień kar telowych:

nazw a porozum ienia  obniżka
cen w %

C e n tr a ln e  B iuro  S p r z e d a ż y  W y ro b ó w  S a n i­
t a r n y c h  E m a l j o w a n y c h .........................

a) w a n n n y .............................................................  10?
b) w y r o b y  ż e l iw n e  p o r c e la n o w o  e m a l ­

i o w a n e  ............................................................. 1 5 %
„ C e n tr o p r z e w ó d “ ........................................................ok . 8%
„ T u b k o r * ............................................................................  10?
B iu ro  E w id e n c y j n e  P o ls k ic h  F a b ry k  Kabli

Z i e m n y c h ........................................................ 1%
K o n w e n c j a  P ro d u k cj i  i S p r z e d a ż y  C zęśc i

K utych  dla p o tr z e b  P . K. P .......................  10$

Jednoc ześnie  pros tujemy, że Syndykat Polskich 
Odlewni Stali obniżył ceny o 20JJ, a nie jak p o d a ­
waliśmy o 10% oraz, że Biuro Sprzedaży Blachy 
Ocynkowanej  rozwiązało się z własnej inicjatywy.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu rozwiązało:
1) B iuro  S p r z e d a ż y  Ł y ż e w
2) K o n w e n c ja  S p r z e d a ż y  W y r o b ó w  O ło w ia n y c h

We wszystkich działach przemysłu i handlu 
p. Minister Przemysłu i Handlu rozwiązał 93 umów 
kartelowych. Nadto  14 porozumień kar telowych 
rozwiązało s ę z własnej inicjatywy. W ten spos ób 
pozostało na obszarze ce lnym R. P. 166 zarejes tro­
wanych porozumień kar te lowych i 95 um ów  zawar­
tych pomiędzy porozumieniami  kar te lowemi w Pol 
see względnie firmami polskiemi a kartelami,  wzglę­
dnie firmami zagranicznemi.

.B iu ro  Sprzedaży W yrobów  Odlewni i Em aljern i Ż e ­
l iw a ” nadesłało  nam n a s tęp u jące  pismo:

„ W prasie  codzienne) ukazała  się notatka, om a w ia ją ­
ca sprawą rozwiązania umowy „Biura S przeda ży  Wyrobów  
Odlewni i Emaljerni Ż e l iw a“ i odwołanie się te j  organi­
zac j i  do Sądu kartelowego.

Pomijając sprawę szeregu złośliwych nieścisłości z a ­
mieszczonych w te j  notatce , ośw iadczam y niniejszem, że  
ze względów zasadniczych

„Biuro S p rz e d a ły  Wyrobów Odlewni i Emaljerni Ż e­
liwa" ani nie udzielało, ani nie zam ierza  udzie lać jak ich ­
kolwiek enuncjacji w sprawie rozw iązan ia  reprezentowa-  
nych przez  Biuro S przeda ży  umów.

Uważając, że jed yn e m  pismem w którem może „Biuro  
S przeda ży  Wyrobów Odlewni i Emaljerni Żeliwa  ‘ opubli­
kować pow yższe  oświadczenie j e s t  organ przemysłu m eta­
lowego „ P rzem ys ł  M eta low y", prosimy uprzejmie o za ­
mieszczenie  w niem n in iejszego listu".

Podając powyższe do wiadomości, uw ażam y  za swój 
obow iązek zaznaczyć, że jest rzeczą godną ubolew ania , że 
pow ażne organy p rasow e posługują  się n ieodpow iedz ia lnem i 
źródłami informacyj i bez sp raw dzen ia  pomieszczają je na 
swoich łam ach, ( P r z y p .  R e d . )

SPRAWY SOCJALNE W 1935 R.

• ^  r. na terenie zagadnień socjalnych,
ziałalność us tawodawcza była nieco mniejsza,  niż 

w latach poprzednich.
Zmierzała ona w trzech kierunkach:
1. Reforma obec nego  s tanu rzeczy.
2. Przepisy przejściowe zawierające ulgi dla ży­

cia gospodarczego.

3. Dalszy rozwój us tawodawstwa ochronnego,  
niezawsze liczący się z osłabionemi  możliwościami 
gospodarczemi  warsztatów pracy z reguły obciążo­
nych przez nowe przepisy.

Do grupy pierwszej należy zaliczyć:
1. Z dniem  1.IV.1935 r. n a s tąp i ło  połączenie  Funduszu  

Pracy z Funduszem  B ezrobocia  p rzew idziane  w rozporządze­
niu  P rezyd en ta  Rzeczypospolitej z dn, 24 październ ika  1934 r .  
(Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 849). W zwTiązku z tem  ukazał się 
szereg  rozporządzeń i zarządzeń, regu lu jących  przedew szyst­
k iem  kw es tje  o rganizacyjne te j  ins ty tuc ji .  Najważniejsze 
z nich to:

a) Rozporządzenie  Prezesa  R ady M inistrów  z dn. 22 
grudn ia  1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 978) u s t a ­
lające z d. 1 lutego 1935 r. now y sposób p o b ie ra ­
nia opłat od pracow ników  i p racodaw ców  na  F. 
P racy  (Bezpośrednio przez F. P racy  łącznie ze 
sk ładkam i na  F. Bezrobocia).

b) R ozparządzenie  Prezesa  Rady M inistrów  o p o s tę p o ­
w an iu  odwoławczem od decyzji wojew ódzkich biur 
F. P racy  i ich ekspozytur  (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 
280).

2. Rozporzedzenie  Min. Op. Społ. z dn. 19 l ipca 1935 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 355), usta la jące  specjalny t ry b  po­
s tępo w an ia  przy  zgłaszaniu do ubezpieczenia  i op łacaniu  
sk ładek  za pracow ników , pod lega jących  w yłączn ie  u bezp ie ­
czeniu od w ypadków  t. j. p rak tykantów ',  w o lon ta r juszy  i t. p.

3. Dekret P rezyd en ta  Rzeczypospolite j w spraw ie  zm ia­
ny u s taw y  z dn. 18 m arca  1935 r. o pob ie ran iu  o d se tek  od 
zaległości w p o d a tk a c h  państw ow ych i in n ych  dan in ac h  
publicznych (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 519), us ta la jący  te s a ­
me odsetki zwłoki od zaległości z ty tu łu  sk ładek  i opłat 
ubezpieczeń społecznych co i od zaległych podatków . Z dnia
1.XII r. b. oosetki te wynosić będą  0,75% (dawniej 1 %) 
miesięcznie.

Obo k tych zmian przeprowadzonych w 1935 r. 
weszły w życie w o m aw ianym  okres ie niektóre 
postanowienia zawarte w przepisach wydanych p o ­
przednio.

4. D ekret P rez y d en ta  R zeczypospolite j z dn. 10 g ru ­
dnia  1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 90, po z  575) o godzinach  h a n ­
dlu i godzinach o tw arc ia  zakładów hand low ych .

a) z dn. 31 stycznia  b. r. weszły w życie p o s ta n o w ie ­
nia rozporządzenia  P rezy den ta  Rzeczypospolitej 
z dn. 27 g rud n ia  1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 10, poz. 976)
o uno rm o w an iu  właściwości w ładz i t ry b u  p o s tęp o ­
w an ia  w n ie k tó ry ch  działach  adm in is trac j i  p a ń ­
s tw ow ej w prow adza między innem i pew ne  zmiany

'w  zakres ie  właściwości władz, p rzew idzianych w  d o ­
tychczasow ych  p rzep isach  p raw nych ,  dotyczących: 
czasu pracy ,  u r lopów  i inspekcji pracy.

b) Z dniem 1 kw ie tn ia  r. b. weszły w życie p o s ta n o ­
w ienia  Rozporządzenia  P rezyd en ta  Rzeczypospoli­
te j  z dn. 24 październ ika  1934 r. „o zmian ie  u s t a ­
wy z dn. 27 m arca  1933 r o ubezpieczen iu  społecz- 
n e m “, ogłoszone w Dzienniku U staw  R. R. Nr. 95, 
poz. 855 z 1934 r. do tyczące w yłączenia  z obowiązku 
ubezpieczenia  na w yp adek  choroby osób, za rab ia ­
jących powyżej 725 zł. miesięcznie.

c) Z dniem 1 czerwca r. b. w ygasła  moc rozporządze­
n ia  R ady  M inistrów  z dn ia  17 czerwca 1933 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 45, poz. 349) o podwyższeniu sk ładk i 
oraz o podzia le  sk ładki między p racodaw cą a p r a ­
cow nik iem  w ubezpieczeniu na  w ypadek  b r a k u - 
pracy p racow ników  umysłowych.
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Po ekspirowaniu  mocy w spom nianego  rozpo­
rządzenia Rady Minist rów z dnia 1 czerwca r. b. 
w ubezpieczeniu  na w y p a d ek  braku pracy pr acow­
ników um ysłowych  składka wynosi  2% zarobków 
zamiast  jak dotychczas — 2,8%.

Do grupy drugiej  należy zaliczyć:
1. R ozporządzenie  M inistra  Opieki Społecznej z dnia

12 lipca 1935 r. w y d a n e  w porozum ieniu  z M in istrem  Skar­
b u  o u lgach  w spłac/e  zaległości z ty tu łu  ubezpieczeń spo­
łecznych (Dz. U. R. P. Nr. 54, p o z . '353), w y d a n e  w w y ko na­
niu art .  3 u s ta w y  o spłacie zaległości p o da tkow ych ,  oraz za­
ległych sk ład ek  i opłat n a  rzecz n iek tó rych  publiczno-praw- 
nych in s ty tu cy j  ubezpieczeń  ( jednoli ty  tek s t  ogłoszony w Dz. 
U. R. P. Nr. 50, poz. 356).

2. D e k re t  P rez y d en ta  Rzeczypospolite j  z dn. 3 g rudnia  
1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 547), o zmian ie  n iek tó rych  
zaopa trzeń  em e ry ta ln y c h  oraz odszkodowań.

Do grupy t rzeciej  można zaliczyć:
a) Ogłoszone w  dniu  1 lutego 1935 r. (Dz. U. R. P. 

Nr 5, poz. 32) rozporządzenie  Ministra  Opieki Spo­
łecznej i M inis tra  S karbu  z dn. 17 g rudn ia  1934 r. 
zaw iera  nowe przep isy  w ykonaw cze do u s ta w y
o z aop a trzen iu  inwalidzkiem . R ów nocześnie  w  ty m ­
że Dzienniku U staw  (poz. 31), ukaza ł się jedno l ity  
te k s t  u s taw y  o zaop a trzen iu  inw alidzkiem , uw zglę­
dn ia jący  w szys tk ie  zmiany, w prow ad zon e  do u s t a ­
w y z dn. 17 m a rca  1932 r. o z aop a trzen iu  inwalidz- 
k i lm  w drodze nowelizacji.

b) Rozporządzenie M in is tra  Opieki Społecznej z dn. 3C 
w rześn ia  1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 467),
o p ow o ła n iu  a sy s te n tó w  in sp ekcy jn ych  w n iek tó ­
ry ch  okręgach i obw odach inspekcji pracy.

c) W Nr. 78 D ziennika U staw  R. P., poz. 484 ukazało 
się now e rozporządzenie  M in is t ra  O pieki Społecz­
nej o rob o tach  w zbron ionych  m łodocianym  i ko ­
b ie tom , k tó re  to  p rzep isy  zas tępu je  dotyczas obo­
w iązu jące  rozporządzenie  z dn. 29 lipca 1925 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 81, poz. 558).

Rozporządzenie to  zawiera no we spisy robót,  
wzbronionych młodo ciany m obu pici i kobie torr .  
W s tosunku do dotychczasowych spisy te są znacznie 
obszerniejsze,  bardziej szczegółowe,  usys tem atyzo­
wane według gałęzi produkcji i w wielu punktach 
rozszerzają zakazy na niektóre roboty,  dotychczas  
zakazami  nieobjęte.  Nowe postanowienia wchodzą 
w życie z dn. 27 kwietnia 1936 r.

J a k  z powyższego widać, kapitalne zagadnienie 
reformy ubezpieczeń społecznych pod k ą tem  wi­
dzenia potrzeb życia gospodarczego  nie zostało 
przeprowadzone m imo tego,  że f igurowało w pro­
gramach dwuch kolejnych rządów To co zostało 
przeprowadzone w 1934 i 1935 r. są to zmiany 

‘s to sun ko wo drobne,  głównie z zakresu organizacyj­
nego, nie przynoszące oczek iwane „odciążenia ‘ dla 
warsz ta tów pracy.

Program więc sfer gospodarczych wyrażający się:
1) obniżką składek i świadczeń,
2) zwężenia zakresu ubezpieczenia przez wy­

łączenie zeń osób  dostatecznie uposażonych,
3) wprowadzenie  zasadniczych uproszczeń o rga ­

nizacyjnych,
4) wprowadzenie  ubezpieczenia zastępczego,  

nie został przeprowadzony i oczekuje  nadal na re­
alizację. Odk ładan ie  jej ut rudnia reformę,  czyni ją 
coraz mniej skuteczną.

Nie załatwioną została sprawa o mniejszem 
znaczeniu ogó lnem,  ale k łopot liwa dla wielu przed­
siębiorstw,  mianowicie us talenie rozsądnego s p o ­
sobu spłaty wartości  kapi tałowych rent w y p a d k o ­
wych z przed 1924 r.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Zniżka taryf przewozowych

W .Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejowych4 
Nr. 47, 48 i 49 z r. b. ukazały się rozporządzenia Mini­
stra Komunikacj i  w sprawie zniżek taryf t ow aro ­
wych, będących  realizacją uchwały Komitetu E k o ­
nomicznego Ministrów. Omawiane zniżki objęły 
węgiel,  surowce i wytwory przemysłu hutniczo-me 
talowego.Ulgi te weszły w życie z dniem 20/XII. r. b.

Poszczególne  artykuły ot rzymały nas tępujące 
zniżki obowiązujących ostatnio opłat  przewozowych:  
rudy żelazne kra jowe i wysoko i n iskoprocentowe  
w granicach 1 0 - 3 0 % ,  rudy cynkowe,  cynkow o - 
ołowiane,  także wzbogacone  rudy cynkowe oraz 
t lenek cynku — 20%, żelazo handlowe a więc: 
taśmowe,  okienne,  kwadratowe,  walcówka, okrągłe 
prę towe ,  profilowe, także  lemieszowe,  oraz blachy
i płyty że lazne i s ta lowe — 12,5%, rury stalowe 
walcowane,  c iągnione i t. p. — 12,5%, rury lane — 
30%, odlewy budowlane,  jak: radjatory,  ruszty, 
drzwiczki do pieców i t. p, — 30%, złom żelazny 
jako surowiec do hut — 12,5%, złom do odlewni— 
ok. 20%, złom, przeznaczony dla zakładów m ech a ­
nicznych do przekucia— do 62%, blacha cynkow a— 
30%. Różna wysokość  zniżek s p ow odow ana  jest m. 
in. tem ,  iż n iektóre artykuły otrzymały już ulgi ta ­
ryfowe w latach poprzednich,  a pozatem brany był 
pod uwagę efekt  finansowy dla kolei i minimalny 
koszt własny przewozów kolejowych.  Według obl i­
czeń, zniżki dla omówionej  grupy towarów s p o w o ­
dują ubytek wpływów kolei w wysokości  ok. zł 2,5 
miljonów rocznie.

Wszystkie wymienione zniżki taryfowe w p ro w a­
dzone zostały do Aneksu do cz. 11 taryfy towarowej .  
Pozostają  one  w związku z p rzep ro w a dzoną  ró w n o ­
cześnie obniżką cen odnośnych towarów i obniżką 
kosztów utrzymania.

Z innych zmian taryfowych na wymienienie za­
sługuje przedłużenie wszystkich ulg aneksowych, 
których termin ważności wygasał  z końcem grudnia 
r. b. do  końca lutego 1936 r.

Zaznaczyć trzeba,  że akcja zniżki taryf prze­
wozowych zostanie zakończoną 15 b. m.

Zarząd Grupy Producentów Narządzi

Dnia 21 ub. m odbyło  się posiedzenie Zarządu 
Grupy Prod ucen tów Narzędzi na k tórem ukonsty­
tuowało  się Prezydjum Grupy w osobach pp. inż. 
Piotrowski J a n —prezes , inż Goleniewicz Jerzy,  inż. 
Kurzyna Marjan, inż Poreyko Henryk i inż. Wre ­
towski Kazimierz — wiceprezesi.  Zarząd Grupy po 
stanowił  zorganizować zbiorowy udział Członków 
Grupy w Targach Poznańskich i w Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Warszawie,  oraz ustalił treść 
wydawnictwa „Spis Narzędzi Krajowej Produkcji 
na 1936 r,“

Z Grupy Odlewni

Dnia 19 ub. m. odbyło się w Warszawie pod 
przewodnic twem Prezesa  Rady, Dyr. J.  Buzka,
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posiedzenie Rady Grupy Odlewni przy P. Z. P. M-, 
na k tórem Prezes Zarządu Grupy, inżynier K. Gier­
dziejewski przedstawi ł sprawozdanie  z dotychcza­
sowej działalności Grupy i orrówil  wytyczne pracy 
na rok 1936.

J a k  wynika ze sprawozdania,  okres wewnętrznej 
organizacji Grupy —Grupa Odlewni w nowej formie 
organizacyjnej w P. Z. P. M., powstała w roku b i e ­
żącym — zakończył  się i Grupa przystąpiła do re ­
alizacji zamierzeń,  okreś la jących się utworzeniem,  
na możliwie szerokiej  podstawie,  z a W o d o w o - g o s p o -  
darczej organizacji ,  zdolnej do zabierania autoryta 
ta tywnego głosu we wszystkich sprawach z odlew­
nictwem związanych, dążącej  do podniesienia o d ­
lewnictwa kra jowego na wyższy poziom techniczny 
prz z należyte gospodarcze  zorganizowanie jego.

Wychodząc z założenia,  że pods tawowem za­
gadnieniem,  wa runku jącem  bu dow ę gospodarczej  
organizacji odlewnictwa na trwałych i solidnych 
podstawach, jest zagadnienie prawidłowej statystyki,  
Zarząd Grupy porozumiał  się z Głównym Urzędem 
Sta tys tycznym co do pewnej  n cdyfikacji  statystyki 
odlewnictwa przez wprowadzenie  należytej r o m en -  
klatury wyrobów lanych i właściwego ujęcia s ta­
tystyki produkcji tak, że s tatystyka roczna za r. 1935 
będzie przeprowadzona przez Główny Urząd Sta­
tystyczny na drukach i według schematu  wspólnie 
uzgodnionych.

Jednocześn ie  Zarząd — przez odpowiednie  
ujęcie biurowości gwarantuje ca łkowitą poufność

ORZECZN ICTW O W SPRAWACH PRACY
5) (Ciąg dalszy, p Nr. 26 „P. M.“)

34. Wypow iedzen ie  s tosunku pracy jest do k o ­
nane dopiero  w dniu w którym je doręczono p r a ­
cownikowi  (poczta) nie zaś w dniu wystania go do 
pracownika przez pracodawcę.  Wypowiadając  u m o ­
wę na piśmie pracodawca musi tę okoliczność brać 
pod uwagę

Trzymiesięczny okres  wypowiedzenia  pracy 
pracownikowi  um ys łowemu nie może ulec skróce­
niu nawet,  gdyby pracodawca  przyznał pracowni­
kowi w krótszym,  niż 3 mies ięcznym okres ie  cza­
su, zagwarantowane us tawą dni wolne dla poszuki­
wania pracy.

(Orzeczenie z dn ia  ó czerwca 1934 r. C. II. 921/34).

35. Wypowiedzenie winno być dokonane naj­
później  w os tatnim dniu mies iąca kalendarzowego.  
Jeśli  warunek ten nie został  dochowany a w y p o ­
wiedzenie nastąpiło na 1-go, wypowiedzenie  acz­
kolwiek nie staje się n iebytem,  jednak  liczyć się 
będzie od 1-go nas tęp nego  miesiąca.

(Orzeczenie z dn 11.XI. 1930 r. I. 924 30).

Rozwiązanie urnowy o pracę.
Art. 31 — 3 3  rozporządzenia omawiają wy­

padki, kiedy umowa o pracę może być razn tą- 
zanci natychmiast, t. j  bez 3-m iesięcznego wypo­
wiedzenia.

Niektóre niejasności na tem tle orzecznictwo  
rozstrzyga  w sposób następujący:

zeznań, składanych do Grupy Odlewni przez p o ­
szczególne odlewnie.

Rozwiązując w powyższy sp osób  kardynalne 
zagadnienie należytej statystyki produkcji,  pot rzeb­
nych surowców, personelu  i obrotu  tworzy się 
t rwałe podstawy,  na których każda organizacja 
opierać się powinna.

Zarząd Grupy w dalszym ciągu realizował p o ­
stulaty Rady w kierunku organizacji  p o s 7czególnych 
Komisji Fachowych,  w których na pierwszem miejscu 
należy postawić zagadnienia t a r y f o w o  - k om unika ­
cyjne, ekspor towe,  mater ja łowe i polityki socjalnej.

Równolegle do prac Komisji fachowych, szła 
organizacja podgrup branżowych.

W ogólnej  s t rukturze  organizacyjnej grupom 
branżowym przypada bardzo pow ażne zadanie 
inicjatywy wysuwania  poszczególnych zagadnień,  
dla danej branży najbardziej aktualnych względnie 
najważniejszych,  oraz współpraca  z Zarządem Grupy 
nad rozwiązaniem tych zagadnień.

Grupa Odlewni  przyjęła udział w konferencjach 
z , ,Międzyministerjalną Komisją Współpracy z Sa­
m orządem  Gospo da rczym1', przedstawiając Komisji 
szereg umotywow anych postulatów branżowych.

Nakoniec  Zarząd Grupy zrealizował wydaw­
nictwo pierwszego polskiego „Kalendarza-Odlewni- 
k a ‘, k tóry ukazał  się na półkach księgarskich 
w grudniu r. ub.

W toku dyskusji  nad spra wo zdan ie m Zarządu 
Rada omawiała  os tatnie posunięcia na terenie poli-

36, flrt. 32 rozporządzenia podaje przykłado­
wo, a nie wyczerpująco ważne przyczyny nie­
zwłocznego rozwiązania um owy o pracę, wobec 
czego s t rony nie są pozbawione prawa pomieszcze­
nia w warunkach um owy takich przyczyn rozwią­
zania umowy,  o których nie wspomina art 32.

(Orzeczenie z dn. 4.1 1933 C. I. 1997/32).

37. Chybiony jest  zarzui powoda,  że pozwana 
firma nie mogła w czasie urlopu rozwiązać umowy 
s łużbowej z po w odem  na zasadzie przepisów art. 
32 rozporządzenia.  Przepis art. 29 ust  1 tegoż roz­
porządzenia odnosi  się bowiem tylko do w ypad­
ków wypowiedzenia umowy s łużbowej i nie może 
być rozszerzony na wypadki jednost ronnego roz­
wiązania um ow y służbowej z ważnych przyczyn bez 
wypowiedzenia,  gdyż rozwiązanie takie może n a ­
stąpić niezwłocznie,  każdego czasu, a więc i w cza 
sie urlopu,  za czem przemawia także przepis art. 2 
ustawy z 16 miija 1922 r. o urlopach,  który w tych 
warunkach odmaw ia  pracownikowi  wogóle prawa 
do urlopu, a tem s am em  i wszelkich przywilejów,
związanych z urlopem.

(Orzeczenie z dn. 21.XI. 1934 r. C. II. 1750 34).

38. Pom im o przysługującego pracownikowi  
um ys łowemu po wypowiedzi  niu mu s tosun ku  s łu ­
żbowego  prawa co do najmniej  trzech dni w m i e ­
siącu wolnych na poszuk iwan iu  pracy, sam owolne 
nies tawienie się pracownika  do pracy w ciągu 
trzech dni w okresie wypowiedzenia może być przy­
czyną niezwłocznego rozwiązania przez pracodawcę
umowy o pracę.

(Orzeczenie z dnia  2 czerwca 1932 r. C. I. 2675/31)
(C iąg  d a lszy  n a s tą p i)■
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tyki gospodarczej,  które  wywołane ogólno-państwo-  
wą potrzebą,  postawi ło w niezmiernie t rudną sytuację 
specjalnie odlewnictwo. Deklarując’jaknajdalej  idącą 
gotowość do ofiar na rzecz wsp ó lnego  dobra,  
przedstawiciele szeregu odlewni wyrazili przeko­
nanie,  że tylko w całokształcie zapowiedzianych 
ulg dla gospod ar s twa na ro do wego (obniżka taryf, 
rewizja obciążeń socjalnych, uporządkowanie  sprawy 
przetargów i t  d. i t. d.) spodziewać się mogą za 
pewnienia u trzymania jednego z podstawowych 
przemysłów przetwórczych,  od lat borykającego się 
z trudnościami  natury gospod ar czo  - organizacyjnej.

Komunikat Grupy Odlewni przy Polskim Związku
Przemysłowców Metalowych

G ru pa  Odlewni przy  P. Z. P. M. od dłuższego już cza­
su usiln ie  s ta ra ła  się w Min. K om unikacj i  o obniżen ie  taryf  
przewozowych na  kole jach  n a  w yroby  odlewnicze, ze szcze- 
gó lnem  uw zględnien iem  ty ch  wyrobów odlewniczych, k tóre  
są  n iezbędne dla ru c h u  budow lanego.

S ta ra n ia  te G rupy  Odlewni w ydały  bardzo doda tn ie  
wyniki,  od dnia  20 g ru d n ia  r. b. n as tąp i ła  obniżka taryf  
przewozowych na  kole jach na  rad ja to ry ,  ru ry  wodociągowe
i ru ry  k ana l iz acy jn e  o 30°/0, od o s ta tn io  obow iązu jącej  t a ­
ryfy-

Również ta k a  sam a zniżka, n a  sku tek  s ta rań  G rupy  
Odlewni, zosta ła  zas to sow an a  przy przew ozach  w szystk ich  
od lew ów  n ieobrob ionych  z żelaza i st- li.

N iezależnie od tego ta ry fa  przewozowa tow aro w a  na 
złom żelazny została  bardzo  w y d a tn ie  obniżona, poczynając 
od 12 1/ 2%  i wyżej, za leżn ie  od g a tu n k u  złomu żelaznego
i odległości p rzew ozu.

G rupa  Odlewni p rzy  P. Z. P. M. w  dalszym ciągu robi 
s t a r a n ia  o rewizję  in ny ch  op ła t  kolejowych, jak  postoje, 
przestoje , p rzed s taw ia n ie  w agonów  i t. p.

PRZEMYSŁ MASZYNOW Y W SZWAJCARJI

Szwajcarski p rzemysł  maszynowy od pierwszych 
lat 19 stulecia rozwijał się słabo. Stanowił  on p o ­
czątkowo pomocn iczy przemysł włókiennictwa,  d o ­
s tarczając małe  warsztaty reparacyjne i drobne 
maszyny włókiennicze.

Wynalazek maszyny parowej miał duży wpływ 
na rozwój przemysłu  maszyno w ego ,  wobec czego 
Szwajcarja zajęła wkrótce  przodujące miejsce w pro­
dukcji silników parowych.

Drugim wielkiego znaczenia czynnikiem,  wpły­
wającym na rozwój przemysłu maszynow eg o w 
Szwajcarji  stała się możność  wykorzystania sił 
wodnych dla wytwarzania prądu elekt rycznego
i przenoszenia go na duże odległości.  Przemysł  ten 
rozwinął  się głównie w miastach: Zurich, Winterthur,  
Baden,  Zug, Kriens oraz w Genewie.

Rozwój przemysłu  maszyn specja lnych d o s t o ­
sował się wkrótce do regjonalnych potrzeb prze­
mysłu krajowego,  a więc maszyny do przemysłu 
zegarowego produkować poczęto  w Jurze,  maszyny 
do haftowania,  warsztaty tkackie oraz inne maszyny 
włókiennicze w Szwajcarji wschodniej.  Wielki prze­
mysł  metalowy przetwórczy rozwijał się j e d n o ­
cześnie w pobliżu złoża rud żelaznych koło gór Jura  
w Gerlafingen:

Według s tatys tyki  z 1933 r. 1587 przedsiębior­
stwa przemysłu meta lowego i maszynow ego  za­
trudniały około 87 000 robotników.  Według za trud­
nienia robotników — przemysł  m as zyno w y szwaj­

carski zajmuje drugie miejsce  po przemyśle włó­
kienniczym.

Mniej więcej 55% całej produkcji przemysłu 
maszynow ego  stanowi  ekspor t  do różnych krajów. 
Inwestowany w powyższym przemyśle w 1932 r. 
kapitał  ocenia  się na 5321 miljonów franków.

Motory elekt ryczne różnego rodzaju, motory 
ben zynow e oraz silniki na oleje ciężkie wykazują 
największą pozycję  w produkcji  przemysłu meta lo ­
wego.

Budo wane w fabrykach Zurichu, Kriens i Genewy 
turbiny wodne znalazły obszerne  zastosowanie  
w licznych zak adach wodnych i e lekt rowniach.

Genera tory elektryczne o sile 40000  i więcej 
K. M. dostarczane są zarówno w kraju jak i zagranicą.

Panowanie  siły wodnej  z jednej,  oraz zupełny 
brak ropy naftowej i oleji z drugiej strony nie p o ­
zwalają na dostawy maszyn parowych w Szwajcarji 
niemniej  maszyny wywożone są do europejskich,  jak
i zamorskich krajów. Dostawy motorów Diesla dla 
żeglugi s tanowią również dużą pozycję wywozową.

Swois tą  specje lność  przemysłu szwajcarskiego 
wykazują chłodnie dla rzeźni, składów,  browarów,  
sztucznych ślizgawek, okrę tów oraz wagon ów  k o ­
lejowych i s tanowią głównie przedmiot  ekspor tu .  
Dodać tutaj należy również maszyny do wyrobu 
sztucznego lodu, używanego do lodowni w g o s p o ­
darstwie do mowem.

Szwajcarja słynie również z produkcji pomp 
wszelkiego rodzaju. Pompy  do wysokiego ciśnienia, 
czerparki i różne inne po m p y  specja lne wysyła 
Szwajcarja do wszystkich prawie krajów. Ko mpre ­
sory rotacyjne o wielkiem ciśnieniu oraz dmuchawy 
wielkop iecowe  przeznaczone są głównie na wywóz,  
a szwajcarskie kotły pa row e  wszelkich możliwych 
sys tem ów  i mocy oraz elekt ryczne kotły do ogrze­
wania znajdują coraz większe zas tosowanie  w świecie.

Wysoce rozwinięta jest  w Szwajcarji produkcja 
maszyn włókienniczych,  k tóre  w całym świecie są 
bardzo cenione,  zarówno jak i maszyny do szycia, 
do  haftowania oraz maszyny pończosznicze. Maszyny 
młyńskie wyrabiane są głównie na eksport .  W całym 
prawie świecie spotkać  można młyny, których 
całe urządzenie stanowi  produkcję  szwajcarską.

Maszyny rolnicze s tanowią  małą  pozycję w w y­
wozie i zasilają głównie rynek wewnętrzny.

Wysoce rozwinięty przemysł zegarmist rzowski  
przyczynił  się do silnego rozwoju produkcji małych,  
precyzyjnych obrabiarek,  które są ze względu na 
swój wysoki  gatunek bardzo poszukiwane zagranicą.

Zagraniczne dos tawy różnych specja lnych m a ­
szyn do produkcji ś rodków żywnościowych,  bro­
warów, papierni,  drukarni e t. c. zwiększają się stale.

Przemysł e lekt rotechniczny Szwajcarji od 50 lat 
zgórą dostarcza swoje artykuły prawie dla ca łego 
świata.  Zwiększająca się stale elektryfikacja kraju 
wypiera parowozy z większych linji kraju coraz 
więcej, a pierwszorzędny tabor szwajcarskich kolei 
związkowych stanowi  produkcję  tylko szwajcarskich 
fabryk, zarówno elektryczne lokomotywy i parowozy, 
z których wielka ilość wywożona jes t zagranicę.  
Szwajcarja pos iada między innemi 2 lokomotywy 
po 7200 K. M. dla linji , Saint Got thard* — są to 
najsilniejsze jednostki  poc iągow e w Europie.

Produkuje również Szwajcarja kolejowe linje 
sygnalizacyjne,  telefoniczne i telegraficzne aparaty,  
narzędzia medyczne i t. p.
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Szwajcarskie sam ochody  ciężarowe,  autobusy,  
motocykle i rowery oraz części do nich mają  wyro­
bioną markę w Europie,  a fabrykacja magne tów
i świec zapłonowych w Soiothurn s tanowi  pro­
dukcję p ierwszorzędną i po większej  części 
ekspor tową.

Produkcja maszyn i apa ra tów oraz ins trumentów 
do badań naukowych i laboratoryjnych stoi na wy 
sokim poziomie zarówno jak i fabrykacja geodozyj-  
nych oraz topograficznych aparatów,  maszyn do 
pisania i rachowania.

Dodać należy, że w Vallorbe znajduje się 
jedna z większych w Europie fabryka pilników. 
Rozwój przemysłu e lekt rotechnicznego oraz m e t a ­
lowego przetwórczego powoduje,  że wyższe uczelnie 
techniczne Szwajcarji od 80 prawie  lat kształcą 
wielkie ilości p ierwszorzędnych inżynierów, którzy 
zdobytą  wiedzę i doświadczenie  oddają  polem na 
pożytek przemysłu innych krajów.

TENDENCJE KONSTRUKCYJNE W PRZEMYŚLE 
SAM OCHO D OW YM

Salon sam ochodow y w Paryżu  w roku  1935 odznaczał 
się trudnościami, jak ie  w obecnej chwili musi przeżywać 
przem ysł samochodowy, i wysiłkiem k on s t ru k to ró w , k tóry  
pozwala wnioskować, że w najbliższej przyszłości obecne 
trudności zos taną  usunięte .

W sku tek  ciągłych now opow sta jących  t rud no ść ' ,  w y n i­
kających z konieczności obniżania  cen sam ochodów, k o n ­
s truk to rzy  francuscy  zrobili nowTy wysiłek, k tó ry  przez ko n ­
s t ru k to ró w  in n y ch  p a ń s tw  został u zn an y  całkowicie za 
słuszny, a mianowicie: S tow arzyszen ie  francusk ich  inżynie­
rów7 au tom o b ilo w y ch  zorganizowało  szereg k o n ku rsó w  dla 
w ystud jow an ia  samochodów' o bardzo szerokiem zas tosow a­
niu. Rozwiązanie tak ie  rozszerzyłoby ryn ek  zbytu i podn io ­
słoby potencję sam o cho du  f rancusk iego ,  ; rzyjąwszy pod 
uwagę, że sprzedaż zwiększa się równocześnie ze zmniejsze­
niem ceny. W w yn ik u  takiego konk u rsu  ponad  44 projekty  
zostało zgłoszonych i w ystaw ionych  w Salonie sam o cho do ­
wym w ty m  roku. D efin i tyw nej realizacji t;.kiego rozw iąza­
nia nie powinno się oczekiwać wcześniej, jak w ro ku  1937.

Salon sam ochodow y w rok u  1935 przyniósł  szereg ino- 
w acyj i u lepszeń  konstrukcyjnych .

Kształty a e r o d y n a m ic z n e  samochodów, k tóre  narobiły  
ty le  krzyku  od roku  lub 2-ch la t  przyjęły się i okazały się 
bardziej rac jonalne , mniej' ze względu jakiegokolwiek sn o ­
bizmu, a w ięcej z p u n k tu  w idzenia  technicznie  uzasadn io ­
nych profili zmniejszających opór pow ietrza , a zw iększa ją ­
cych kom fort  pasażerów.

W sensie  te j idei spo tkało  się u szeregu wielkich k o n ­
s truk to ró w  sam ochodowych przesunięcie  do przodu dwóch 
szeregów siedzeń:—przednie  s iedzenia  p rzesunię to  w k ie ru n ­
ku  maski (kapotu) a  ty lne  s iedzenia  odsunię to  w ten sposób 
ku przodowi, aby  n ie  spoczywały na osi, na rażone j na  re a k ­
cje z pow odu nierówności jezdni.

W ten sposób pasażerow ie  u lokow ani są między dw ie­
ma osiami sam ochodu  i m ogą korzys tać  ze znacznie w ygod­
niejszej jazdy.

Inną ch a ra k te ry s ty k ą  godną podkreś len ia  jest rozszerze­
n i  karoserji  w sk u tek  zniesienia  stopni, co znów  pozwoliło 
na rozszerzanie siedzeń. Uzyskana w ten sposób pojem ność 
karoserji da ła  możność zwiększenia ilości m iejsc  (zamiast 
2—3 miejsca).  Nie jes t  to żadn ą  inowacją ,  gdyż dem ons tro ­
w ano już tak ie  rozw iązanie  w roku zeszłym, lecz nadm ienić  
należy, że koncepcja ta została  rozpowszechnioną w tym 
roku nu sam ochodach  o różnej mocy. Zwiększenie pojem­

ności wozu w n iek tó rych  m odelach  sam ochodowych o b a r ­
dzo ograniczonem rozs taw ien iu  kół dało możność uzyskania  
zam ias t  jed n ego —dwóch miejsc użytkowych.

Obniżenie  podw ozia  zostało również wprowadzone 
bez obniżen ia  k u  ziemi najn iższego p u n k tu  (34 cm.) i bez 
zm niejszenia  wrysokości karoserji  do jak iejkolwiek przesady. 
Obniżenie ś rod ka  ciężkości w  dużym s to pn iu  wypłynęło n a  
trzym anie  się sam ochodu jezdni przy wielkich szybkościach. 
Spraw ę tę  cały szereg k o n s t ru k to ró w  rozw iązyw ał na  swój 
sposób: naprz. umieszczano ru rę  k a rd a n o w ą  w tu n e lu  k a ro ­
serji lub p o n a d  płaszczyzną podłogową, a  wr sam ochodach
o przedn im  napędzie  przez zupełne  zniesienie  transmisji .

Praw ie wszyscy k on s t ru k to rzy  w ykazali  tendencję  do 
zawieszania  podwozia przez zas tosow anie  kół od siebie n ie ­
zależnych. Takie modele eksponow ane  były  dość licznie.

A m o rty za to ry  sy s te m u  hydrau licznego  o podw ójnem  
działaniu p okazane  łącznie z podwToziem w yk azyw ały  re ­
dukcję do minimum wszelkich w ibracy j całości samochodu.

Co się zaś tyczy usz ty w n ian ia  podwozi, większość k o n ­
s truk to rów  zastosow ało  podłużnice i poprzecznice rurowe, 
w  n iek tó rych  w ypadkach  w celu w zm ocnien ia  ram  p od w o­
zia s tosow ano krzyżaki.

Jedn o  z now ych  podwozi specjalnie  przeznaczone do 
dużych  szybkości i do szerokiej karoserji  zostało  również 
wzmocnione przez dwie ru ry  p ro s to k ą tn ie  umieszczone po­
między dw iem a ram am i glównemi podwTozia. Całość odzna­
czała się bardzo szerokiem wiązaniem konstrukcy jnem .

Szybkości m aszy n  sam ochodow ych  u ję te  były raczej ze 
s t ron y  szybkiej akceleracji i h am ow ania ,  an iże li  z p u n k tu  
bardzo wielk iej szybkości m aksym alnej.  S ta ty s ty k i  udosko­
n a leń  o trzym anych  w  osta tn iem  10-leciu są bardzo  c h a ra k ­
te rys tyczne  co do postępu  n a  te j  drodze. Znajdu jem y na- 
p rzykład  nas tępu jące  porów nan ie  pod względem konsum - 
eyjnym . W rok u  1924 sam ochód konsum u jący  19 li trów b e n ­
zyny na  100 kim na bardzo długim d ys tan s ie  przy m ak sy ­
malnej szybkości 110 kim. godzina o s iągną ł  szybkość ś rednią  
70 kim. godzina. N ato m ias t  w r. 1935 sam ochód o te j  samej 
konsum pcji  19 l i t / 100 kim przy m ak sy m aln e j  szybkości 150 
kim. godzina  os iągnął ś redn ią  szybkość 100 kim. godzina.

Jeżeli chodzi o silniki 4-o, lub  8-o cylindrowe, inżyn ie ­
rowie w ykazali  bardzo  dużo pomysłowości. E fek tyw ną  moc 
s iln ików  podnies iono  bez równoległego podwyższenia  kon- 
sumcji pa liw a,  dzięki po lepszeniu  w ydajności  silników: g łów ­
nymi czynnikami tego u lepszen ia  było zwiększenie  średnicy  
cylindrów, zwiększenie s topnia  sprężania, zastosow anie  blo­
ków cy lindrow ych a lum iniowych, zap ew nia jących  rów no m ie r­
ność ro tacy jną  si ln ika i t. p.

O d n o śn ie  d o  sk rzynek  b i e g ó w  sp e c ja ln y c h  zauw ażono  
w większości sys tem prese lekcy jny  u dwóch wielkich k o n ­
struktorów’ francuskich: naś ladow nic tw o  znalazły  również 
s k r z y n k i . b iegowe całkowicie e lek trom agnetyczne ,  lub po łą ­
czone z t ran sm is ją  au tom atyczną .  Urządzenie  tak ie  pozwala 
n a  zniesienie d rążka  dotychczas stosow anego , k tó ry  zdaniem  
k onstruk to rów  był n iepożądanym  i u tru d n ia ł  swobodę ru ­
chów na przedniem  siedzeniu . Włączanie biegów odbyw a się 
przy tak iem  rozw iązaniu  na  k ie ro w n icy  sam ochodu. Jak o  
nowe urządzenie do zm iany  biegów nadm ien ić  w a r to  ta k  zw. 
„guzik elektryczny" , k tó ry  zas tępuje  rówTnież drążek skrzyn­
ki biegowej. D rążek  skrzynki biegowej zam ien iono  na  rączkę, 
używ aną  jedynie  w w ypadkach ,  gdy u rządzenie  elektryczne 
zawodzi.

W sam ochodach o przednim  napędz ie  zas tosow ano id e n ­
tyczne urządzenia ,  pozwalające pasażerom  siedzącym na 
przednich s i e jz e n ia c h  na znacznie w iększą  swobodę ruchów. 
Zastąp ien ie  dźwigni ham ulcow ej przez rączkę n a  tab l icy  po ­
siada ten  sam ceL Urządzenia  tak ie  zostały  już rozpow szech­
nione na bardzo w ielu  podwoziach. Skrzynki biegówT syn-
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chronizow ane przy ję te  zostały pi zez bardzo wiele m arek  sa ­
m ochodow ych , sk rzynka  4-o biegowa cicha pozosta ła  n ada l  
za le tą  sam ochodów  dużej klasy .

Inż. K alster.

W IADOM OŚCI Z ZAGRANICY

Zrzeszenie karteli w Czechosłowacji. W Cze­
chosłowacji  p rowadzone są prace nad powołan iem 
do życia wspólnej  organizacji  kartelowej ,  któraby 
miała na celu:  opinjowanie w sprawach us tawo­
dawczych,  związanych z interesami  przemysłów 
skartelizow anych; prowadzenie  stałych s tud.ów nad 
p rawo daws twem  kar te lowym w kraju i zagranicą; 
udzielanie porad i po m ocy  prawnej  w sprawach 
kar telowych;  utworzenie stałego sądu polub ow neg o  
dla sporów karte lowych;  udzielanie porad kartelom 
n ow opo wsta ją cym;  stałe, bezst ronne informowanie  
opinji  o ruchu kar te lowym i działalności karteli.

Inicjatywa powołania  do życia wspólnej o r g a ­
nizacji kar te lowej  zos tała bardzo przychylnie przy­
ję ta przez za interesowanych,  tak, że już w niedłu­
gim czasie spodziewać się można powstania  tej 
organizacji .

Wspólna ordanizacja kar te lowa w Czechosło­
wacji wzorować się będzie na organizacjach,  istnie­
jących w innych krajach.

M) Rozbudowa fio ły  niemieckiej. Do stoczni 
niemieckich s tale napływają poważne zamówienia  
zarówno krajowe,  jak i przeznaczone na eksport.  
W najbliższej przyszłości jest  przewidziana budowa
23 s ta tków rybackich o wyporności  3 5 0 — 750 ton, 
zaopatrzonych w duże silniki Diesela; ce lem tego 
jes t  powięks zen ie  zaopatrzenia  rynku niemieckiego 
w ryby, gdyż konsumcja  ryb ostatnio znacznie 
wzrosła.  Wyko nanie  tej flotylli jest rozłożone na 
przeciąg 23 miesięcy.

„Lufthansa" zamówiła  już trzeci ok rę t  typu 
„Westfalien" dla u t rzymywania komunikacj i  po m ię ­
dzy Brazylją i Afryką Wschodnią .  Towarzystwo 
, ,Levant linie“ poleciło Stoczni Kruppa w Kolonji b u ­
dowę okrętu;  wyporności  7003 t ;  zamówien ia  na 
małe  statki dla żeglugi wewnęt iznej  wzrosły do 21 
jednostek  w ciągu mies iąca października i l isto­
pada; tonnaż  ich wynosi ogółem 18.200 t. i jest 
trzykrotnie wyższy od wykon any ch  zamówień  w od 
powiednim okresie ub iegłego roku.

M) E ksport n arządzi niemieckich do Połud­
niowej Am eryki znacznie wzrósł  w bieżącym roku
i osiągnął  cyfrę dwuk ro tn ie  wyższą niż w r. ub.
I tak naprzykład do Brazylji w ciągu jedenas tu  m-cy 
r. b. wywieziono 2788 t. (wobec 978 t. w 1934 r.); 
do  Chili w r. ub. wywieziono 388 t., a obecnie  
798; wreszcie do Peru 477 t. (137 t. w r. ub.).

M) Koncentracja przem ysłu niemieckiego, która 
w ubiegłych latach wydawała  się zaham owaną ,  
obecnie  znów przybiera przyśpieszone tem po .  Cały 
szereg fuzji i porozumień zawar to  między bardzo 
poważnemi  przedsiębiors twami. Z ważniejszych są 
do zanotowania nas tępujące:  w przemyśle m e ta lo ­
wym — fuzja „Kabel Rheydt  Deutsche  kabel" 
ze Wspólnotą  Interesów „Magirm“, Towarzystwo

„Rheinmęta l l“, wyspecja l izowane w dostawach dla 
przemysłu wojennego,  zostało przejęte przez firmę 
, ,Borsig“ , wskutek czego powstało nowe  przedsię­
biorstwo pod nazwą „Rheinmeta ll  — Borsig F\. G.“ 
W przemyśle chemicznym połączono Kalie—Chemie 
z Egerstorff Salz.

Najbardziej  ożywiony ruch koncentracji  daje 
się bezwątpienia zaobserwować w bankowości .

Trzeba jednak  wspomnieć ,  że ruch ten jest 
w wyraźnej sprzeczności  z oficjalną poli tyką rzą­
dową.  a nawet  jest  uważany za grożący n iebez p ie­
czeństwem życiu go spo da rczemu Niemiec.

M) Współpraca przem ysłu wojennego rumuń­
skiego z czechosłowackim. Rumuńska wytwórnia 
uzbrojenia ,,Cujr Kopisch"  zawarła z czeską Zbro- 
jowką porozumienie ,  m ocą  którego zapewniono 
sobie wzajemną współpracę  wogóle,  w szczególności 
zaś fabryki czechosłowackie o t rzymały zamówienia  
od rządu rumuńs k iego  na karabiny maszynowe
i wszelką broń mechaniczną.  Rumuńskie  Minister­
stwo Obrony Narodowej  przelało już naw et  z a ­
liczkę w wysokości  40 mi ljonów lej.

Zakłady lotnicze w Brasso  ot rzymały kr e­
dyty na wykonan ie  s am o lo tó w  o wartości  500 mil­
jonów lej.

K ON GRES KOROZYJNY W BERLINIE 
1 8 - 19  LISTOPADA 1935 R.

T em atem  o b rad  tegorocznego K ongresu  Korozyjnego w lier- 
linie, k tó ry  odbył się w dn iach  18 i 19 l is to pad a  b. r. było 
zagadnien ie  w pływ u  zimnej w ody n a  z jaw iska  korozyjne.

Pierwszą, ogólną część K ongresu pośw ięcono  om ów ieniu  
znaczenia  p racy  chemików w bad an iach  koryzacyjnych ,  oraz 
zagadn ien iom  teorji  zjawisk korozyjnych.

W d ru g im  dniu  K ongresu om ów iono szkody korozyjne  
p ow sta jące  w tw orzyw ach  m eta licznych  pod działaniem 
zimnej wody. W szczególności podane  zostały wyniki do­
świadczeń praktycznych d ok on any ch  przez praco.wników zak ła ­
dów w odnych ,  oraz osób zajmujących się odpływ em  wód p rz e ­
mysłowych zużytych, n a s tę p n ie  doświadczenia  nad  działaniem 
wody morskiej na s ta l n iem iedziową i m iedziową i badan ia  
nad  korozją  żelaza i s tali w rozcieńczonych roztworach soli, 
o raz związek, jaki zachodzi pomiędzy s t ru k tu rą  żeliwa
i zagadnieniem  korozji.

Wreszcie omówiono środki, jak ie  stosować należy  celem 
un ikn ięc ia  szkód w ywoływ anych  przez korozję. R efera ty  tej 
części obrad  poświęcone były  om ów ieniu  tworzenia się 
w ars tw y  ochronnej przy że liw nych  ru rociągach  dla w ody 
zimnej, doświadczeniom nad  odkw aszeniem  wody rurociągo­
wej, oebr^nie  podw odnych części budowli i k on s t iu kc j i  prze­
ciw wpły a owi wody morskiej, oraz sprawie  powłok bitumicz­
nych i pow łok  chloro-kauczukowycli .  N astępn ie  podane 
zosta ły  wyniki badań  korozyjnych p rzeprow adzonych  os ta tn io  
z a lu m in ium  i jego stopami, a  w szczególności odporność na 
korozję hy drona l ium .

Zjazdowi przew odniczy ł dy rek to r  Lindermeier.
C e n y  m e ła l i  w W arszaw ie .
Dom handlow y A. GEPNER no tow ał w os ta tn im  ty ­

g odn iu  n a s tęp u jąc e  ceny  metali:
Cyna Hanka w blokach . . . .  zł. (5.40 za kg.
Ołów h u t n i c z y .................  . . . .  0,75 ,, „
C ynk h u t n i c z y ................................ .......  0,73 „ ,,
A n t y m o n ................................................. . 1.90 „ „
Aluminjum h u t n i c z e ..................... ,, 2.75 „ „
B lacha nriedz a n a ................................. . 2,00—3,60 za kg.

„ mosiężna ................................. . 2,20—8,70 ,, „
cynkow a „ 0,87 „ ,,

Nikiel w  k o s t k a c h ................................. 6,50 „

l>o num eru n in ie j sz e g o  d o łączam y s |»1h  nrtyku-  
lów i n o ta tek  / .nm ien/c /onyuli  w XIV Koc/.uiku 
„P rzem y ślu  M etalow ego".
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